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dba o powziętych rozstrzygnięciach natychmiast 
zawiadomić dra Giąbińskiego. 

Wiedeń. Po Radzie ministeryalnej zaprosił 
br. Bienerth do siebie dra Głąbińskiego, 
aby go zawiadomić o uchwałach powziętych 
O wczorajszej Radzie ministeryalnej wydano |przez Radą. Przy tej sposobności prosił prezy- 


Rada ministrów. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 19 sierpnia. 


następujący komunikat: dent ministrów dra Głąbińskiego, aby pozostał 
, Rada ministeryalna zajmowała się wczoraj | z nim w styczności i łącznie z rządem pro- 
żepółowo programem sesyj, jakie w je-| wadził dalej swoje usiłowania, skierowane ku 
eñi rozmaitó ciała parlamentarne mają odbyć. |zadowalającemu ukształtowaniu się pracy par. 
wiadczenia, jakie prezydeńł ministrów otrzy» | lamentu. Dr Głąbiń ski przyjął oświadczenie 
åt od prezesa Koła półskiegó o przebiegu i|prezydenta ministrów do wiadomości i oświad. 
fozultacie %czdrajszej Konferenhcyi, jakoteż jnż |czył, że zgadza się z programem sesyj, 
podane do wiadomości publicznej głos$ poli- | uchwalonym przez rząd, oraz dał wyraz nadziei, 


tycznych osobistości, szczegółowo były dysku-|że pfogram, który zarówno Sejmom jak i Ra- 
towafie i rozważane, Rada ministerynlna była |dzie państwa daje dostateczny czas, będzie 
2: wania, że jest rzeczą pilną i konieczną |także przez stronnictwa uznany za 


Aby parlamentarnó prace w Izbie posłów pod-|odpowiadający celowi. 
tt wjak najkrótszym tetminia — 
dednogłośnie wyfażono przekonańie, że dalsze 
trwanie stosunków, jakiś doprowadziły do zam- 
Knięcia ostatniej sesyi Rady państwa, bezwa- 
fónitowa czyni ujmę powadze i znaczóniu Izby 
posłów I że mąd, który pragnie widzieć silny 


parlafisent, musi mieć ywy interes, aby. po- 
wa da uporządkowany i zapewnionych sto- 


Sytuacya. 
(Telegr. „N. Reformy“.) 
Wiedeń, 19 sierpnia. 


Dzienniki zajmują się dalszemi rokowaniami 
gunków parlamńentafnych jak nmajszyhciej się | dra Głąbińskiego z prezydentem ministrów i pra- 
fokóhał. ca + Pakt ii wie poje zauważają, że sytuacya co- 
) RaQś ministeryalna rozważyła też, że wcee-|kolwiók się poprawiła. Mimo ostatnich 
zwołanie Rady państwa, w razie|achwał Unii słowiańskiej, jest pewnym poste- 
iepowoddżeniń wpłynie niekorzy-|pem, że stronnictwa zgodziły sią onegdaj przy- 
tnie na przebieg obrad, a Swóntnalnie |najmniej na udzielenie p. Głąbińskiemn manda- 
także na przebieg sesji sejmowych. Na takie |tu do dalszych rokowań. i 
iiebózpieczeństwa nie można beż rozwagi na-| „N. Fr. Presse“ pisze, że można przypuszczać, 
fażać losów paramóhtarhych ciał. ig mząd nie zwoła na jesień parlamentu. Sesya 
4. Rada oświadczyła Šid ża poczyhieniem przy-|ta miałaby charakter czysto formalny. Poza tem 
gotówań dla sesżi aejńońwych. Spe-|postępowanie Czechów w Austryi Dolnej, które 
alńą uwagę naturalnie poświęci rząd przy-| Wywołało wielkie rozgoryczenie wśród Niemców, 
otowaniu dla sesyi Bejmt czeskiego, poniewaś | byłoby 3 pewnością poruszone w sposób niebez- 
est zdańia, że zbliżenić się stromniętw ha te- |pieczny na sesyi przejściowej, a gdyby ta se- 
enie tegoż ciała prąwodawczego, będzie ko- sto źle poszła, miałoby to bardzo niebezpieczne 
iżystnam w skutkach dle wspólnej pracy wiel-|skntki dla dalszych prac parlamentu. Prawdo- 
jich střonnictw w Radzie państwa, W dru-|podobniejszem jest, że Rada ministrów postano- 
kiej pdółowie września, jak to już po-|wi najpierw zwołać Sejmy, któreby obradowały 
rzednio było w planie, źbiarą się Sejmy.|we wrzesnia i z początkiem października. — 
Rząd spodziewa się przytem, że w międzycza- tym celu musianoby najpierw poczynić pe- 
Bie na podstawie dalej mających się prowadzić |wne przygotowania. Przedewszystkiem Wydzia- 
olitycznych pertraktącyj, będzie ttożliwe|ży krajowe muszą otrzymać plan finansowy rzą- 
Polanie Rady państwa £ przerwą|dn, aby odpowiednio ułożyć budżety krajowe. — 
la sesyi Sejmów, już z początkiem|Przypuszczają, że pierwotny plan finansowy 


iażdziernika. Rada pasta napotka na |rządn, zawierający podatek od piwa, wywoła 
(o same padania, jakie przez zaburzenia |żywą walką. Niektórzy członkowie gabinetu, 


prac w lecie pozostały nie wypełnione,|którzży są przywódcami stronnictw, nie tają się 
jpecyalnie zaś Izbę czekać będą obrady nad|przed gabinetem, że nie myślą się wstawiać za 
ojektami finansowemi, które do tego | podatkiem od piwa. 
ę minu przez Radę mialsteryaliną poddane zò-| Obecnie pojawiła się myśl umożliwienia se- 
btang ponownej dysknsyi. Uchwały Rady pań|syi październikowej parlamentu. W tym celu 
pta ze względu na plan finansowy, dadzą | ułożono kalendarium parlamentarne, które prze- 
fzeczową podstawę dla dalszego ciągu prac|widuje we wrześniu sesyę sejmów, w paździer- 
Jejmów, które przecież oprócz swego spe-|niku zaś sesyą roboczą parlamentu, na której 
¿yalnego zadania uporządkowania finan-|załatwionoby plan finansowy. Później zaś może 
jów krajowych, mają być czynne w sa-|w grudniu nastąpiłaby główna sesya sejmów. 
hacyi swych budżetów. Sejmom według postę- | W październiku zajmowałby się parlament pla- 
ów prac w Izbie posłów, ma być pozostawiony |nem finansowym, który w każdym razie wszedł- 
so rozporządzenia miesiąc grudzień, aļby do Izby z pewnemi zmianami. Zapewne za- 
w koniecznym wypadku i styczeń. wierałby on tylko nieznaczne podwyższenie po- 
W ostatnim czasie na tle narodowych starć | datku od piwa. z i 
njawiły się pewne, aczkolwiek bardzo skromnej Wiedeń. „W. All. Ztg.“ zamieszcza następu- 
tendencye zbliżenia. Działać w tym kierunku |jący wywód z pewbą Kierującą osobistoscią 
aby owe zaczątki pogłębić i utrwalić — bądzie parlamentarną : Ww polskich: kołach utrzymuje 
obowiązkiem rządu i rząd spełni ten obowiązek |się nastrój pełen nadziei, chociaż byłoby 
z miłą chęcią. błędem oddawać się zbyt wielkiemu optymizmo- 
Spełnienie jednakże tego obowiązku może|wi. Na razie rozważany jest następujący plan: 
tylko wtedy być uwieńczone rezuitatem, jeżeli | Zwołanie Sejmów we wrześniu na 10—12 dni, 
znajdzie poparcie w poczuciu obowiązku stron-|zwołanie Rady państwa w październiku na czas 
nictw parlamentarnych. Na tem poczuciu odpo-| dłuższy, t. j. na październik, listopad i połowę 
wiedzialności wszystkich parlamentarnych czyn- |grudnia, zwołanie Sejmów w grudniu na sesyę 
ników opartą jest sprawa Izby posłów. Prze- | dłuższą, t.j. na grudzień i styczeń. 
bieg ostatniej konferenczi przewodniczących | Rozumie się, że Rada państw a nie bę; 
klubów ujawnił, żo wszystkie stronnictwa wi-|dzie zwołana, o ile nie będzie gwa- 


dzą w parlamentaryzmie wspólną własność, któ- |rancyi jej zdolności do pracy. uwa-|* 


rej strzeżenie uznają za solidaruy obowiązek. |rancyj tych dotąd niema i właśnie zadanie dra 
Djawniając trwale to zapatrywanie, stronnictwa | Głąbińskiego polega na ich stworzeniu. Dr Głą- 
spotkają się z rządem, który wszystkiemi siła-|biński wie, że rząd odnosi się sympatycznie 
mi będzie się starał wznowić pracę Izby po-|do jego akeyi I br. Bienerth w imieniu rządu 
głów i zapewnić ją w granicach możliwości dla | prosił go, aby zajmował się nadal wykonaniem 
najważniejszych zadań ustawodawczych, które |powierzonego mn mandatu. À 

czekają załatwienia przez austryacką Izbę po- 


słów. 


Dr Głąbiżski u br. Bienertka. 

Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr Głąbiń- 
ski zjawił się wczoraj rano u prezydenta mi- Usunięcie flagi greckiej. 
nistrów br. Bienertha, by w myśl uchwały| Paryż, Agencya Havasa donosi z Kanei: 
konierencyi przewodniczących klubów, omówić Kompania, która wylądowała dzisiaj o godz. 5 
parlamentarną sytuacyę. Dr Głąbiński zdał pre-| vano, usunęła strzałami (?) słup, na którym po- 
zydentowi ministrów Sprawę o Cear ankon wiewała chorągiew w porcie. Następnie kom- 
ferencyi i o usposobieniach, jakie w przebiegu) pania powróciła na pokład. Międzynarodowy 
konferencyi się wyłoniły, jakoteż 0 życzeniach. | sqąział obsadził na razie bastyon, gdzie powie- 

Prezes Koła polskiego podniósł, że W 080l-| waja chorągiew. Kreteńska żandarmerya ntrzy- 
ności wyrażano się za ik FS muje porządek w mieście. 
Rady państwa jednomyślnie, a nato-| Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Kanei 
miast nie ujawniono życzenia w sprawie oć-|noq datą wczorajsza: Dzisiaj rano kompania 
bycia sesyi we wrześniu i pojedyncze 8ł0SY marynarki z okrętów wojennych mo- 
raczej wyraźnie przeciwko temu się OŚWIAĆ |earstw ochronnych wysiadła na ląd 
czyły. , . |i bez wypadku usunęła chorągiew z fortu u 
Bar. Bienerth przyjął to uwiadomienie |tyejścia do portu. Kompania powróciła na- 
prezesa Koła polskiego z podziękowaniem do stępnie na okręty, pozostawiając 50 ludzi 
wiadomości i oświadczył, że rząd w przywróce- | pa miejscu dla straży, Panuje zupełny porzą- 
niu normalnej pracy Rady państwa widzi Raj- | dek. | 
przedniejsze zadanie wewnętrznej polityki. Nic| Kanea. Wczoraj o godz. 5 rano wylądo- 
nie może powagi reprezentacyi ludu wśród lud- |yało z okrętów stacyjnych mocarstw 
ności bardziej wzmocnić i wywyższyć, jak pro |gpiekuńczych 500 marynarzy, którzy 
doktywna praca na polu gospodarczego i spo” |pod komendą kapitana angielskiego udali sig 
łecznago ustawodawstwa. Ponieważ rząd prze- |do miasta i podelęli maszt, na którym powie- 
jęty jest szczerem pragnieniem widzieć Izbę | wała chorąniew grecka i asunęli go. W go- 
ludową silną i budzącą uszanowanie, więc też | qzinę później marynarze powrócili na okręty 
każde dążenie. które zmierza ku przywrócenin | „ozostawiając W torcie załogę, złożoną g 50 li 
normalnego biegu czynności parlamentarnej, zi, z dwoma mitraliezami angielskiemi. — 
z góry może być pewnem szczerego i gotowego Okręty mocarstw opiekuńczych pozosł na 
do czynu poparcia rządu. razie dalej w Kanel. Dotąd panuje spokój. 

Wreszcie bar. Bienertb podał prezesowi Koła |- 
polskiego do wiadomości, że obecnie zasięgnąć 
musi uchwały Rady ministeryałnej i nie zanie- 


Interwencyd moctrsto ni Krecie. 


(7elegr. „N. Reformy“). 


Rok XXVIII. 


NUMER PORANNY 


Ofenzywa hiszpańska w Maroku. 


(Telegr. „Nowej Rejormy“). 


Madryt. Nadeszła tu wiadomość, że wojska 
hiszpańskie rozpoczęły ofenzywę przeciw Ka- 
bylom. 


Starcia. 

Madryt. Hiszpański generał Martineż 
został wzięty do niewoli przez Kaby- 
łów. Generał Marina kazał zapytać, pod jakimi 
warunkami wypuszczą uwięzionych. Przywódca 
Kabylów odpowiedział: „Przychodzicie zapóźno. 
Cierpimy wskutek braku. środków żywności 
i musieliśmy naszych więźniów zastrzelić“. — 
Urzędowego potwierdzenia o ujęcia gen. Mar- 
tineza niema dotąd. 

„Ceuta. Telegrafują tu, że pewna kanonierka 
hiszpańska schwytała barkę maurytańską wio- 
zącą znaczny ładunek amunicyi. Wywiązała się 
potyczka, w której kilku Maurów zabito. 


Telegramy 


z dnia 19 sierpnia. 


Sztokholm. Międzynarodowy kongres po- 
koju, mający się odbyć tego roku w Sztok- 
holmie, z powodu strajku odłożony został do 
roku następnego. ; 

Koństantynopol. Dzienniki donoszą, że M a- 
homed Szefket pasza otrzymał od cesarza 
Wilhelma zaproszenie na niemieckie mane- 
wry jesienne.. Szefket pasza po porozumieniu 
się z Radą ministrów, zapewne przyjmie zapro- 
szenie. 


Echa przesilenia aneksyjnogo. 

Praga. „Czeskie Slowo“, organ radyk, Cze- 
chów, donosi, że Unia słowiańska zajmowała się 
na onegdajszem posiedzenio osobą ministra spraw 
zagraniczuych bar. Aerentala. W czeskich 
kołach bowiem wywołała wielką sensacyę wia- 
domość, że bar. Aerenthal posiada rze- 
komo dokumenty. dowodzące, że ubie- 
głej jesieni miano przygotować w 
Pradze powstanie, które miało wybuchnąć w 
chwili, gdyby przyszło do wojny z Serblą. Bar. 
Aerenthal — dowodzi ten dziennik — miał na 
podstawie tych dokumentów agitować przeciw 
Czechom w kołach dworskich. Dziennik wzywa 
bar. Aerenthala do ogłoszenia tych do- 
kumentów. 


Czesi a zianowry cesarskie. 

Wiedeń. Czeska Rada miejska w Wielkim 
Mezerzica uchwaliła z okazyi manewrów ce- 
sarskich, na które ma przybyć cesarz Wilhelm, 
powitać cesarza Franciszka Józefa, 
nie jak dotąd w dwóch językach, lecz 
tylko po czesku. — Burmistrz Czermak 
oświadczył, że cesarza Wilhelma Rada 
miejska nie przyjmie uroczyście, 
ponieważ co do jego przyjęcia nie osiagnięto 
porozumienia z urzędem dworskim. 


Urodziny cesarskie, 


Ischl. We wczorajszym obiedzie familijnym 
wzięii udział bawiący w Ischla członkowie do- 
mu cesarskiego, angielski oclimistrz dwora 
Walsh, starszy ochmistrz ks. Montenuovo it. d. 
Ks. Leopold wzniósł toast na cześć cesarza, 
który w toaście pił zdrowie swoich gości. — 
Wieczorem odbyło się uroczyste przedstawienie 
przy współudziałe dzieci arcyks. Maryi Wa- 
teryi. 

jschi. Angielski mistrz ceremonii Walsh 
przyjęty został wczoraj przez cesarza na au- 
ijencyi i wręczył pismo odręczne króla Edwar- 
da i podarek. k i 

łschl. Cesarz nadał ochmistrzowi króla an- 
gielskiego Walshowi wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa. b Pr. 

Maryenbad. Z okazyi uroażiu a 
król Edward przyjęcie na 23 nakrycia. 
Edward wzniósł toast Na cześć cesarza Fran- 
ciszka Józefa, wyrażając nadzieję, że cesarz 
będzie jeszcze długo żył w pełni swoich sił, 
dla szczęścia swoich krajów i ludów. 

Cetynia. Ks. Mikołaj wysłał do cesarza Fran- 
ciszka Józefa z okazyi urodzin serdeczny tele- 
gram z życzeniami. 


Manewry w Rospi. 


Petersburg. Na specyalne zaproszenie cara 
przybędzie na carskie manewry d. 4 wrze- 
śnia angielski generał Hamilton. Inni obcy 
generałowie nie są zaproszeni, 


Podróż cara do Włoch. 


Petersburg. Car Mikołaj po manewrach 
uda sią przez Liwadyę do Włoch. 


Z armii tureckiej. 


Salonika. Żołnierze pułków, które brały udział 
w buncie w Konstantynopoln, zostali swego cza- 
su przeniesieni do Macedonii i użyci przy ro- 
botach koło budowy dróg i fortów, Obecnie wy- 
stosowali oni do parłamentu prośbę, aby ich 
osądzono, jeżeli są winnymi, lub przydzielono 
z powrotem do batalionów, gdyż nie mogą wy- 
trzymać dwnnastogodzinnej dziennej pracy bez 
zapłaty i zaopatrzenia odpowiedniego i musie- 
liby zdezertować. 


+ Włudysłiw Bogusławski, 


Telegraflcznie donoszą nam z Warszawy, że 
zmarł tam wczoraj utalentowany krytyk tea- 


cesarza dał 
Król 


p 


tralny, Władysław Bogusławski, niepospolity 
znawea teatru, traktujący sztukę dramatyczną 
2 pietyzmem, tradycyjnym w rodzie Bogusław- 


Prennmerate przyjmują : 

ZLNTESCEWA: kóńnistracya „Nowej Mafermy" i wszystkie urzędy peziowe. MIEJSCOWĄ: dministracja „owej Reformy", — 
Główna trańika w Rynku — Agenrya J. Fogcai A Szlomnnowej, mi. Sławkowsta 2 — Handel St. Karfińskiepi, Sukieanice. — 
Hanel Kretschmer, m. Śrewski — Dande! l Ekiera, m. Rarmelicka 18. 

ZAMILISCOWA PREROMERATĘ I OGŁOSZENIA (mseraty) prryjamję : We LWOWIE Biure dzienmów. Ludwik Plohs, m. Saroia Loa 
wia ii. — S Sokołowski Pasa? Hrrsmams S — W PRZEMYŚLU Keszełeg — W JAROSŁAWIA L Amster. — W WIEDNIJ 
Bermann Motdschmied (sprzedaż pojeńymczych numerów),  Wolizele 6, — M. Dukes Nachi, Hadsensteia & Vogler (także w Hea 
barye, Frankiercie a. M. Rerłimie Lipska Bazylei i Wrocławia) -— M Oppel — R. Mosse takte w Barlinie, Sama 
Wocachima i Norymberdze) — IŁ Schelet (Wolizefaj, — W PARYŻU Societé Matcolle de Publicité A Lareitt, directe 
ime Asagmami 14 
AGŁOSZENIA (irseraty) przyjmaje Ztmimistracy „Nowej Reformy” za opłatę cd miejsca wiersza drobnem pismem fpetit} za pierwsty 
mi 20 b. za każdy nastepny rar po 10 k. — HADESŁANE po 60 b. ed wiersza za każdy raz 
GŁOSY PUBLICZNE po 2 Ko. ed wiersza Uklad tzbelarycza cyfrowy. skomnlikowany pierwszy raz 40 bal,  uasięgny s0 
10 ka ed wiena. 

IALGCIRIRI do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrtnlarze, ogłoszenia 1 p.) przyjmcże sie za cene 2 K od 108 ey dia tamie 

trowych a íL sd 100 egr dla miejstowych oreeonenitorów 
EPEE Ów WO NPA] 


skich, którego protoplastą był Wojciech Bogm-|czący, czeladnik stolarski, Józef Kraszewski. pocho- 
sławski, znakomity twórca teatru narodowego |dzący z gubernii kieleckiej, który znalazł się w 
w Polsce. Krakowie bez pracy i Środków utrzymania. Do 
Ś. p. Władysław Bogusławski, urodzony w |zemdlonego z głodu wezwano pogotowie ratunkowe, 
Warszawie w roku 1838, kształcil się począt- | którego dyżurni pospieszyli biedakowi z odpowiednią 
kowo w Warszawie, a później w uniwersytecie | pomocą, poczem zajęła się nim policya. 
w Moskwie, następnie zaś przebywał na stn-| Nieszczęśliwy wypadek, Wczoraj na jednej z 
dyach w Heidelbergu i w Paryżu. ulic Krakowa koń dorożkarski kopnął bawiącego 
Wyksztalcony wszechstronnie i znakomicie |się obok na ulicy 7-letniego Józefa Drabika, zada 
przygotowany do zawodu krytyka teatralnego, |jąc mu ranę na głowie. Drabikowi pierwszej pomo 
zaczął plisywać w „Kuryerze Warszawskim* za|cy udzieliło pogotowie ratunkowe. ari 
redakcyi ś. p. Wacława Szymanowskiego. Były| Tajemniczy strzał. Wczoraj wieczór słyszeć się 
to czasy niezbyt pomyślne dla rozwoju twór-|dał z jednej z kamienie przy ulicy Floryańskiej 
czości dramatycznej, czasy, w których na po-|strzał rewolwerowy. Przechodnie zatrzymywali się 
pieranie młodych talentów dramatopisarskich, |na ulicy, sądząc, że ktoś strzelił do siebie w za- 
rosyjski zarząd teatrów warszawskich wyzna- | miarze samobójczym, Policyant, patrolujący w uli- 
czał zaledwie parę tysięcy rubli rocznie, Ale|cy, zawiadomił o tem swoją władzę. Sprawcy strza- 
za to ówczesny teatr posiadał znakomiie talenty |ła, ani powodu, dla którego dano strzał, nie zdoła” 
aktorskie, jak Zółkowskiego, Królikowskiego, | no stwierdzić. 
Wisnowskiej i w. i. Toteż teatr w Warszawie| Aresztowanie młodego oszusta. Policya kra- 
stał na poziomie pierwszorzędnych scen euro-|kowska aresztowała onegdaj Romana Stanisława 
pejskich. Tacy ludzie, jak &. p. Wacław Szy- | Stopę, b. ucznia VI klasy szkoły realnej w Kra- 


Teatr miejski we Lwowie: 
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manowski i zmarły obecnie Władysław Bogu-|kowie, który przyszedł do mieszkania p. Koeniga, 
sławski trzymali ręce na pulsie życia teatral- | podurzędnika kolejowego, w czasie tegoż nieobec- 
nego Warszawy i wywiązywaji się świetnie ze |ności i przedstawiwszy się domownikom oświad- 
swego trudnego zadania, najeżonego szkopułami | czył, że przyszedł z polecenia p. Koeniga, będące- 
różnego rodzaju. go w służbie, po płaszcz, gdyż ten będzie mu po: 
W. Szymanowski sam był autorem wielu dra- |trzebny w razie deszczu. Domownicy nie podejrzy- 
matów i komedyi, a ś.p. Władysław Bogusław- |wając oszustwa płaszcz wydali, który Stopa sprze- 
ski, który za takiego redaktora rozpoczynał |dał handlarzowi starzyzny za 4 kor. W czasie re- 
swój zawód krytyka, podniósł poziom teatru|wizyl policyjnej znaleziono w posiadaniu Stopy 
swemi cennemi, z niepospolitym talentem pisa- | między innemi także kleszcze do przecinania bilə- 
uemi krytykami. Ood tym względem ten okres |tów kolejowych, skradzione któremuś z konduk- 
krytyki teatralnej w Warszawie przed śmiercią | torów. ; 
W, Szymanowskiego (r. 1886) przewyższał swe-|  Zażnaczyć należy, że Stopa znajdował się obec- 
mi zaletami okres późniejszy, okres, w którym |nie w śledztwie karnem o zbrodnie kradzieży i ko-. 
krytyki teatralne w „Kuryerze Warszawskim” |rzystając z dobrodziejstwa sądu, pozostawał na. 
pisywał Kazimierz Zalewski. wolności, którą wyzyskał w tak ujemny sposób. 
Był czas, że š. p. W. Bogusławski wystąpił | Krwawa bójka wywiązała się wczoraj po po- 
z redakcyi „Kuryera Warszawskiego“ i pisy-|łudniu we wsi Branicach pod Krakowem, spowo- 
wał krytyki w „Gazecie Polskiej“. Redagował |dowana podobne sporem o mierzwę, W czasie bójki 
również pismo ilustrowane „Wieniec“. szereg dotkliwych ran, zadanych kopaczką, otrzy- 
„Z prac, pozostałych po Ś. p. Bogusławskim, | mali włościanie małżonkowie Stanisław 1 Agata 
wielką poczytnością cieszyło się studyum „Teatr | Ropowie, którym po przywiezienia do Krakowa 
i literatura dramatyczna”, cenione i dzisiaj. pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratankowe. 
Wiec lokatorów z Dębnik, Zakrzówka i Zwie- 
Ę ` De rzyńca odbędzie się w piątek 20 b. m. w ogrodzie 
rh z „Czytelni robotniczej“ w Dębnikach. Początek wie- 
BLOBI A cu o godz. 7 i pół wieczór. 
Pobór rekruta w Królestwie, Wedłag szcze- 
Dziś: gółowego wykazu, z Królestwa Polskiego w r. b. 
Kraków, czwartek 19 sierpnia. | powinna być wzięta do wojska następująca liczba 
Kalendarzyk kościelny: Juliusza m. i|rekrutów: z gub. warszawskiej 7452, kaliskiej 
Maryana w. 4453, kieleckiej 3940, łomżyńskiej 2746, lubelskiej 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód |5100, piotrkowskiej 5834, płockiej 5874, radom- 
słońca o godz. 4 min. 37, zachód o godz. 6 m. 61; |skiej 4004, suwalskiej 2738 i siedleckiej 3591, 
dłagość dnia godzin 14 min. 14. razem 45.742. 
"a «M Echa zamachu na Skałłona. Proces o uprowa- 
Teatr miejski w Krakowie: zamknięty. | dzenie ze szpitala w Tworkach Kazimiery Ostrow-_ 
Teutr ludowy: „Gwiazda Syberyi*, sklej, skazanej w swoim czasie na śmierć za za- 
pæ mach na generał-gubornatora Skałłona, skończył 
się we wtorek po południu przed warszawskim sg- 
dem wojennym. Wyrokiem sądu -skazani zostali: 
s sód Rutkowski, Smoliński i Świątek na 10 lat- cięż- 
Upalny dzień mieliśmy wczoraj. Temperatura |kich robót, resztę oskarżonych uniewinniono. 
dochodziła do 30 stopni C., nie też dziwnego, że| Statystyka nierządu w Warszawie. Jak do- 
w porze południowej dosyć pusto było na ulicach |nosi „Erzegląd Poranny“, według urzędowych da- 
i placach miasta. Dopiero pod wieczór zaroiły się |nych liczba kobiet, zaregestrowanych jako trudnią- 
planty, aczkowiek w temperaturze nastąpił tylko |cych się nierządem w Warszawie.1 na przedmie- 
mały spadek, O północy termometr wskazywał, 20 | ściach, wynosi około 45.000. : 
stopni C, „Ręce do góry!* Policya rosyjska w Często- 
Nowa manipuiacya w magistracie. Z dniem 1 | chowie doszła do takiego przeczulenia, że postępo- 
września b. r. będzie wprowadzona na próbę w dwu | wanie jej było onegdaj przyczyną komicznego zaj- 
wydziałach magistratu, mianowicie VIa (dobroczyn- | ścia na wystawie, Oto w chwili gdy w teatrze 
nym) i VIb (ubezpieczeń) nowa zreformowana ma- |p. Przybyłko grano „Obronę Częstochowy“, policya 
nipulacya, według prawideł opracowanych przez |na odgłos strzałów w teatrze, imitujących oblężs- 
radcę magistratu p. Banasia, Radca Banaś stadyo- |nie klasztoru, wyległa z koszar i z o 
wał w tym celu manipulacyę w magistratach m. | „ręce do góry” poczęła rewidoPźć gości wystawo- 
Wiednia, Pragi, Berna, Lincu i innych, oraz kilku j wych, strzelając na alarm. Dopiero dzięki „przy- 
zagranicznych i opracował szczegółowe prawidła, tomności umysłu paru przechodniów, zapobieżono 
celem uproszczenia obecnej manipulacyi magistratu skutkom nieporozumienia, a może nawet grożnej 
krakowskiego. Przy obu wydziałach zostaną utwo- katastrofie. - i : 
rzone osobne oddziały koncelaryjne na wzór sądo-| Zemsta bandytów. W lipcu b. r} w miasteczku 
wych. O ile manipułacya okaże się w praktyce po- Olszanica, pow. wasylkowskiego, dokonano napada 
Żżyteczną, będzie wprowadzoną we irszystkich wy- na sklep żydówki Pakierszy, Wszczęty” przez ży: 
działach i biurach magistrata. | -- dówkę alarm, rezultaty napada nudaremnił. Napa- 
- Ruch automobilowy w Krakowie wzmógł się |stnicy umykając, zagrozili zemstą. Onegdaj trzech 
znacznie w ostatnich czasach. Po ulicach krąży | bandytów weszło do sklepu Pakierszy i, nic nie 
wiele automobilów prywatnych, nie brak także do- |mówiąc, trzema wystrzałami położyli ją trupem. 
rożek automobilowych. Te ostatzia byłyby bardzo| Tragiczny wypadek. Dnia j3 b. m. w mająt- 
pożądaną nowością, o ileby tylko szoferzy chcieli |ku Andrejewicz na Lwie zdarzył się wypadek, 
stosować się do naznaczonych im take. Za kurs |którego ofiarą padi p. Kazimierz Andruszkiewicz, 
w mieście wyznaczono dla antomobilów opłatę 60 | właściciel tegoż majątku. Bawiący u niego w go- 
hal., za godzinę jazdy w mieście 6 kor., za mia-|ścinie synowiec z Wilna, Jan, o zmierzchu siedząc 
stem 8 kor, a za godzinę czekania 4 kor. Tym-|na ganku, dostreogłszy ptaka na ziemi, chwycił 
czasem szoferzy dorożek automobilowych nie trzy- | ra strzelbę i wystrzelił do ptaka, — Wychodzący 
mają się tej taksy, lecz dyktują ceny dowolne. |w tej chwili z za węgła domu stryj Kazimierz, 
Z kilku stron otrzymaliśmy już skargi w tym kio. | ugodzony został strzałem i skonał na miejscu. Ten 
runku. Odpowiednie władze zechcą zapewne zająć | sam strzał zranił takźe wnuka zabitego. 
się tą sprawą, aby publiczność nie była nurażona| Napad bandytów na dożynki. W -nocy na d. 
ną wyzysk. lub też na scysyę z szoferami. 15 b. m, o 2 wiorsty od Wiłna w kierunku do 
Konferencya turystyczna. W dragiej połowie | Nowej Wilejki, w domu włościanina Aiwasa odby- 
września b. r. odbędzie się w Krakowie zjazd | wała się zabawa z powodu dożynków. Niespodziewa- 
delegatów anstryackich związków turystycznych, |nie, późną już nocą, wpadło do domu około 20 za- 
przy udziale przedstawicieli interesowanych mini- | maskowanych i uzbrojonych w rewolwery bandy- 
sterstw. Zjazd ten będzie niejako dalszym ciągiem | tów, którzy, grożąc śmiercią w raze OpoTi, ZWIĄ< 
i A : i i b. Zagrabionn wszystkia 
konferencyi odbytej ubiegłego roku w Pradze. — |zali wszystkich obecnych. Ro 
Zjazdem, ze względu na jego anaczenie, zajmie się | pieniądze, znalezione u "sd , dari o 
obok miejscowego Związku turystycznego i Izby | Część bandytów uciekła na wozo, zaoranym gospo- 
; A i domu, inni zaś rozbiegli się w różne stro- 
handlowej, także reprezentacya miejska. darzowi kar suakttrzo AAA 
Wycieczka Rosyan do Krakowa. Jak wiado-|ny. Konia znaleziono nazaj 
mo, w czasie obecnych wakacyj przybyć miały do Wilna. b M W 
Krakowa dwie wycieczki studentów rosyjskich, je- Letarg. Jak donoszą pisma wileńskie, na cmen- 
dna w liczbie przeszło 400 osób, druga w liczbie | tarzu żydowskim w Wilnie zaszedł niezwykły wy- 
około 500 osób. Obie te wycieczki organizował padek. Mianowicie gdy na cmentarz przyniesiono 
„oddsłał podróży słowiańskich”, istniejący przy To- |zwłoki „zmarłego“, ten nagle zaczął wymiotować i 
warsystwie wzsjemnego związku Słowian w Pe- ożył. „Nieboszczyka* wywieziono z powrotem i od- 
tersburgu. Obecnie zawiadomiono Związek tury- |dano pod opiekę lekarzy. 
styczny w Krakowie, który miał się zająć przyję-| Samobójstwo w katordze.W więzieniu dla ka- 
ciem wycieczek, że wycieczki w roku bieżącym nie |torżników w Orle powiesił się student Albert Sa- 
przyjdą do skutka i wędą odłożone prawdopodobnie | potnicki, krewny b. posła Winawera, uwięziony 
do roku następnego. w swoim czasie w mieszkania b. posła Ozda I ska: 
Z głodu I wycieńczenia upadł wczoraj po połu- |zany za udział w wojskowej organizacyi socyal-de 
dnia ña bruk pod gmachem magistratu, 42 lat lie | mokratycznej. 


e 5% 
Zamach na pociąg. Pet. ag. tel. donosi z Odes- 
sy: W pobliżu stącyi Razdielnej nieznani złoczyń- 
ey w kilku miejscach pokładli na szynach belki, 
celom wykonania zamachu na pociąg kuryerski, 
idący a Odessy do Kijowa. Zamach na szczęście 
spełzł na niczem. i 
Skok z IV piętra. Z Rygi donoszą, że panna 
Schwąlbe, słachaczka petersburskiego Instytutu ce- 
garskiego, wyskoczyła z okna na IV piętrze 1 za- 
biła się odrazu. Przyczyną samobójstwa była nie- 
bzczęśliwa miłość, 
Podróż balonu Zeppelina do stolicy Niemiec. 
Jak wiadomo z depesz, hr. Zeppelin zamierza w 
dniu 28 b. m. przedsięwziąć wielką swoją podróż 
balonem nr IM do Berlina. Władze tamtejsze 
rozwinęły obecnie wprost gorączkową czynność oko- 
ło przygotowań do przyjęcia sławnego gością I je- 
go statku powietrznego. Cesarz Wilhelm wyraził 
Łyczenie, ażeby dzień ten stał się w caiej pełni 
dniem Święta narodowego. Na wielkie pole ówiczeń 
artylerył, za przedmieściem Tegel, na którem prze- 
widziane jest wylądowanie balona, wyruszyć ma 
Ww zwartych szeregach dziatwa wszystkich szkół 
miejskich i przedmiejskich w liczbie 400.000. Aże- 
by tę ogromną rzeszę zabezpieczyć przed możliwe- 
mi nieszczęśliwemi wypadkami, przed skutkami upa- 
łn i znużenia, zarządzono rozległe środki ostrożno- 
ści. Nad zdrowiem dzieci czawać będą liczne sta- 
eye pogotowia ratunkowego, osobne straże strzedz 
będą przed ściskiem i tłokiem, a nadto rozda- 
Wana im będzie w dostatecznej ilości woda źródla- 
na I sodowa. Władze spodziewają sią nadto napły- 
$: tak olbrzymich tłamów, że obszerne pole pod 
eglem wszystkich pomieścić nie zdoła. e 
Aby więc zaspokoić ciekawość wszystkich miesz- 
pey stolicy i powstrzymać wielu od niebezpiecz- 
ej wyprawy na pole Tegleiskie, uproszono hr. 
eppelina, ażeby przed wylądowaniem w rozmat- 
$ych kierunkach przepłynął ponad miastem w ta- 
E wysokości, iżby dokładnie przypatrzyć się mo- 
pa było balonowi. Wszystko więć przygotowuje 
ię ze zwykłą pruską zabiegliwością, przezornością 

systematycznością 1 nie potrzeba już nie więcej, 

k tylko tego, ażeby hr. Zeppelin przybył w dnia 
ym do Berlina. Cóż atoli będzie, jeżeli spotka go 

w drodze jaki wypadek, jeżeli się spóźni? Pesy- 

lści z niepokojem dnia tego oczekują, tem bar- 
ziej, że dzień następny ma być, według teoryl 

Falba dniem krytycznym. 

Ofiary niedorzecznego wyścigu. Z Kalserslau- 
rn w bawarskim Palatynacie donoszą: Automobil 
anenski, którym kilka osób z arystokracył francu- 
kiej odbywało podróż do Marlenbada, usiłował w 
obliżn Landstuhl, na drodze, wiodącej wzdłuż toru 

kolejowego, wyprzedzić przejeżdżający tam właśnie 
pocląg błyskawicany. — W szalonym tym wyścigu 
putomobil uderzył wreszcie o drzewo, stojące nad 
drogą i eksplodował. — Z siedzących w nim osób 
fQewna księżna I pewna hrabina odniosły śmiertelne 
| dwóch mężczyzn zaś i trzecia kobieta 
pny bardzo oełężkie, 

Biuro szpiegowskie w Nancy. „Matln* dononi, 
Francuz Obaumy, aresztowany niedawno pod 
arzutem szpiegostwa, poczynił ważne zeznania co 
fo zdrady tajemnic wojskowych. Podał on między 

nemi, że w Nancy z pewnej gospody prowadziły 
tajne sohody do specyalnie urządzonego biura szpie- 
gowskiego, gdzie można się było dostać za wymó- 
pieniem hasia „zimne kąpiele“. Za pośrednictwem 
pwego biura wykradziono Prancyi tajne plany mo- 
pilizacyjne, mające tak wielką wagę, że zarząd 

ojskowy w Niemczech po otrzymania tych pla- 

w widział się zmuszonym poczynić pewsą zmia- 
py w fortyfikacjach Mecu. — "mm 
' Wybuch w kopaini. Z Paryża  telegrafują: 
Dzięnuiki poranne donoszą z Nancy, że w kopal- 
pan w Parroy skutkiem eksplozyi gazów inżynier 
| pięciu robotników odniosło ciężkie zranienia, — 
Dwaj robotnicy już zmarli, stan fnnych jest bez- 
nadziejny. 

„Książę Abruzów. „Daily Express* donosi z No- 
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nowany ambasadorem włoskim Ww Stanach Zjedno* 
czonych w miejsce dotychczasowego, który będzie 
odwołany. Król włoski zgodził sią ostatecznie na 
małżeństwo księcia z młss Elhins. ` 

Konkurs aeroplanów. Z Raymu telegrafoją: 
W Brescii odbędzie się dnia 5 września konkurs 
aeroplanów włoskich, francuskich 1 amerykańskich. 

Wyprawa Welimanna. Z Hammerfest telegra- 
tują: Znany podróżnik Wellmann, który wybiera 
slę balonem „Ameryka“ do bieguna północnego, 
przybył na Spitzberg w piątek I zaraz rozpoczął 
przygotowania do wyprawy. Wellmann próbował 
trzy razy wznieść sią w powietrze i wyruszyć ku 
biegunowi, ale za każdym razem wiatr był nieko- 
rzystny. Podróżni okrętu „Thalia“, który w po- 
dróży po wodach północnych przybył w piątek do 
Spitzbergu, spotkali się z Wellmannem i uełyszeli 
od niege napewnienie, że w sobotę w nocy wyru- 
Bzy do bieguna. 

Masowe zatrucie rybami. Z Londynu telegra- 
fują: W koszarach Colchester otruło się rybami 70 
żołnierzy. 

Przechowek na dzieci. Teatr w Glasgow wpro- 
wadził ciekawą nowość. Mianowicie, by umożliwić 
uczęszczanie do teatru matkom, nie mogącym zo- 
stawić niemowląt i małych dzieci w domu, urzą- 
dził przechowek na dzieci, tak nazwany „żłobek 
teatralny“ (Theaterkrippe). Znajduje się ten prze- 
chowek obok garderoby, w sali hyglenicznie I ła- 
dnie urządzonej. Matki, idące do teatru, oddają 
tam swole maleństwa i otrzymują markę, za oka: 
zaniem której mogą je potem z powrotem odebrać. 
W przechowkn tym znajduje się mlęko I różne sa- 
bawki, m specyalnie wyszkolone niańki czuwają 
nad tem, by dzieci nie były głodne I umieją je 
też doskonale zabawiać, Podczas przerw w przed- 
stawleniu mogą matki odwiedzać swoja maleństwa 
i przekonać się, czy nie dzieje sią im jaka krzyw- 
da, „Złóbek teatralny* bardzo podobał się w Glas- 
gow i przyjął się w zupełności, Prasa anglelska 
wzywa teatry, by poszły za przykładem Glasgowa, 
również francnska prasa zaleca urządzenie takich 
przechowków. ` 

Koniec nilewoinictwa na Zanzybarze. W Lon- 
dynie opublikowano onegdaj dekret z daty 9 czer- 
wca 1509, znoszący ostatecznie niewolnictwo pa 
Zanzybarze, Jest on ciekawym także z tego wzglę- 
du, że przewiduje pewnego rodzaju emeryturą dla 
tych wyzwoleńców, którzy z powoda starości, chô- 
roby lub ułomności nie mają jaż sił pracy, a da- 
wni ich właściciele odmówią im pomocy. 

Zemsta skazanego na przysłęgłym. Przed la- 
ty piętnastu zasiadł na ławie oskarżonych przed 
sądem przysięgłych w Middletown, młlasteczkn po- 
żonem w stanie nowojorskim, były właściciel bo- 
telu, William Sorley, który po przeprowadzonej 
rozprawie został skazany na podstawie werdyktu 
ławy przysięgłych, ma piętnaście lat więzienia w 
domu poprawy. Skazany, dowiedzławszy się o wy- 
roku, poprzysiągł sobie, iż skoro tylko opuści wię- 
złenie, zastrzeli Feutona, właściciela drugiego ho- 
tela w Middletown, ponieważ uroił soble, iż Fenton, 
który przy jego rozprawie zasiadał na ławie przy- 
ałęgłych, głosował za jego skazaniem, powodowany 
względami konkurencyjenmi. Gdy w ubiegłym ty- 
godniu Sorley opnścił mury więzienia, udał się na- 
tychmiast na poszukiwanie Feutona, a apotkawszy 
go na ulicy, zbliżył się do nlego I uderzył go po 
ramieniu, Feuton poznał Sorleya od pierwszego rau- 
tu oka, a przeczuwając, iż Sorley ma względem 
niego złe zamiary, począł z całych Bił uciekać. Sor- 
ley podążył za nim, a widząc, 12 nle zdoła go do- 
gonić, wyjął z kieszeni rewolwer i począł strzelać 
dò uciekającego Feutona. Drugl strzał powalił Feu- 
tona na ziemię. Sorley podbiegł wówczas do niego 
i strzelił poraz trzeci, poczem, zanim przechodnie 
zdołali go ująć, odebrał sobie życie wystrzałem 
sklerowanym w skroń, Feuton wyzionął dacha po 
kilku minutach, 
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landskim, gdzie kulturalne wynalazki całkiem 
jeszcze były nieznane, gromadka ludzi zbudo- 
wała sobie domki blisko, lecz bez drzew i bli- 
sko jeziora wyschniętego. 

Pomiędzy tymi ludźmi mieszkał też Olof 
Waliander. Rzecz naturalna, iż warunki życia 
w tej miejscowości były zbyt uciążliwe, lecz 
Olot Wallander umiał się zadowolić byle czem, 
gdy chodziło o potrzeby materyalne. 

Mieszkanie pastora wyglądało jak namiot 
pasterski. Składało sig ono z trzech pokoików, 
zupełnie prawie pustych. Stoły i krzesła zro- 
bione były ze zwyczajnego drzewa brzozowego. 

Pastor zajmował jeszcze na facyatce pokój, 
który już był ozdobiony kilkunastu książkami, 
trzema fajkami, a także i biurkiem, wykona- 
nem z jodłowego drzewa. Oto wszystko. 

Promienne blaski i czar życia roztaczały 
w tej siedzibie — dzieci. Wierzę, że w domu 
bogaczy, gdzie się też kocha i pielęgnuje swo- 
je maleństwa, tam nie mogą tak odozuć dro- 
gocenności tych skarbów, jak tn w domu pa- 
stora, gdzie wszystko yo ponure i niegu- 
stowne, i dzieci tylko skoncentrowały w sgo- 
bie cały urok życia. To też Olof Wallander 
i jego żona dziękowali Najwyższemu za to 
szczęście, spływające im z czaru jasnych głó- 
wek, z błękitu oczu i rozkosznego świergotu. 

Pastor nie posiadał? daru krasnomówczego. 
Zwracając sią do swoich bliźnich, przemawiał, 
jako człowiek do człowieka, a nie tonem do- 
zorcy Chrystusowego, żądając od maluczkich 
opłacenia podatków, Kiedy się pastor zbliżył 
do łoża chorego lub umierającego, to w parze 
z nim szły — spokój i pociecha. Same słowa 
jego powitalne rozbrzmiewały miłością gorącą 
i — były akojeniem w chwilach męki i w mo- 
mentąch, gdy Śmierć swe szerokie rozwinęła 
skrzydła nad doliną. 

Nadeszła wiosna i oto zawitała szkarlałyna 
do wioski, którą sami zamieszkiwali biedacy. 
Nieubłagana śmierć podcinała życie istotek w 
samom zaraniu. A za każdem wyniesieniem 
zwłok małych, bielą okrytych, za każdem zam- 
knięciem grobu — pani Karin Wallander drża- 
ła, wiedziaia bowiem dobrze, iż mąż jej nie li- 
cząd się z możliwością zarażenia swoich dzieci, 
chodził do wszystkich umierających i sam im 
oczy zamykał. Gr i 

Przeważnie ludzie się usuwali od tych cho- 
rych, wśród których wybuchła epidemia, lecz 
kapłan i lekarz — nie mają prawa uciec od 
nikogo. ; $ 

To też Olof Wallander chodził do każdej 
matki zrozpaczonej I usiłował w zbolałe serce 
wlać pociechą i z choremi dziećmi potrafił roz- 
mawiać we właściwy sposób. 

A kiedy wracając do swojej strzechy wie- 
czorem, brał na kolana Głutka, Ankę i Małgo- 
się — wówczas pani Karin serce wzbierało 
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pituły katodral- 


Bogumiła z Kurawellów Qesarozykowa, żona 
podurzędnika pocztowego, przeżywszy lat 24 smar- 


- Berta z Góbiów Wglewąka, wdowa, umarła 


Marya Skwarczyńska, umarła w Krakowie, 


Gdzieś w dalekim pustkowiu, w kraju sma- 
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I przyszedł do domu pastora Anka 
odzin lażała ju w łóżeczku, tra- 
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— A w się tam gtało? 

— A mówił budowniczy, że czuje, iż się zł 
żka jaż nie podniesie i właśnie chce pomów 
przed śmiercią z panem pastorem. 

Pastor kazał chłopcu wyjść i sam zaczął st 
ubierać. 

— Idziesz? — spytała pani Karin. 

«= Tak, moja Xochana. Wychodzę i pewn 
późno wrócę, *.e czekaj więc na mnie i połd. 
sią spać. 

Pani Karin zadrżaia. Zerwawszy się z krze 
sła nagle, -pobiegła do męża i zawisnąwszy « 
jego szyi, poczęła łkać. 

— Olof, zlituj siąl Nasze biedne, niewinm 
maleństwąĄ... 
Pastor długo i łagodnie włosy jej głaskał 
cicho coś szeptał jej do ucha. Poczem zacz 
się żegnać z dziećmi, a nie mógł się od nicl 

oderwać. 

Pani Karin wyciągnęła ręce. 

— Olof zostań! Dokąd ty idziesz? Gdzie ty 
pójdziesz? = r 

Pastor zatrzymał się na chwilę. 

Żono! — rzekł — idę drogą obowiązkuł 


wie kilka 
wiona gorączką i rozpalońa rączęta wyciągała 
bezustannić po szklanką wody. ri 

Któregoś dnia, gdy pastor drzwi własnego 
roztworzył mieszkania — już dwoje tylko dzieci 
mógł popieścić. 

zegrała się tataj wałka między śmiercią a 

miłością; wierzymy, iż ta druga jest silniejszą, 
lecz nie tutaj, na tym padole płaczu. Po upły- 
wie tygodnia, podczas Ftórdko stoczyła się wal- 
ka między nadzieją, obawą i zwątpieniem. — 
maleńki aniołek strząsnąwszy ze swych skrzy- 
deł pył ziemski, znikł. I oto nowa trumienka 
biała stanęła w szeregu świeżych grobów. 
. Ozy ty kledy człowieku byłeś w domu, z któ- 
rego wyrwane zostało dziecko? I czy nie do- 
znałeś wrażenia, iż odtąd życie tutaj jest pie- 
śnią wygrywaną na instrumencie o strunach 
starganych? - 

Drobnostka najmniejsza rozkrwawia świeżą 
ranę w sercu rodziców. Oto stoi filiżanka, ulu- 
błona przez małe dziecko — ono już jej nigdy 
nie dotknie! Ojciec patrzy się osłupiałym wzro- 
kiem w kącik, w którym obcy nic nie dostrze- 
ga, lecz załzawione oko ojcowskie widzi tam 
podartą piłeczkę, niedawno jeszcze w górą rzu- 
caną przez rączynę ukochuną. To oko widzi 
ciągle owe dziecię, rozpalone policzki, które 
juź przyjąć nic nia mogą. Ten ojciec słyszy 
czarowny Śmiech, który, jak piosnka, towarzy- 
szył brzęczącemu bączkowi — a śmiech ten za- 
milkł w tramience, pokrytej kwiatami i łzami 
rozpaczy. 

Matka zdrętwiała, patrzy się w dal... Czegoś 
szuka.. Kogoś woła.. I tylko echo jej łkań jest 
jedyną jej odpowiedzią, 


hd 
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Przeminęło lato i jesień nastąpiła. Nastały 
dni chłodne, burzliwe; szumiały wichry I trzęsły 
domkami matemi. 

Szaro i posępnie wyglądała siedziba pastora, 
a wewnątrz mieszkania panował mrok. - p 

Gęste mgły kłąbiły się w dolinie. Z wyschnię- 
tego jeziora trujące sią roznosiły wyziewy. Po 
kolei ciemiężyły ludność: krwawa biegauka, ty- 
fus i najniebezpieczniejsza w tej dolinie epide- 
mia — dyfterytu, który w swej wyprawie wo- 
jennej mnóstwo porywał dzieci. 

Pani Karin obejmując męża, mówiła do nie- 
go głosem błagalnym: 

— Ty przecież do małych dzieci teraz cho- 
dzić nie będziesz? Nieprawdaż? Ja tak drżę, 
tak drżę o życie Gutka i Małgosi... 

— Nie mówmy o tem, moja kochana! 

— Pomyśl jednak, mój słoty, eo jeszcze gro- 
zi nam. Teraz na dyfteryt tylko maleństwa cho- 
rują, do których ty chodzić nie potrzebujesz. 
One w chwili konania nawet zrozumieć ciebie 
nie mogą i pewnie nie poznają nikogo. Pomyśl, 
toć wszyscy neiekają od zarażonych. Ty prze- 
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Ruch przejezdnych. . 


Kraków, 18 sierpniu, 

HUTEL KRAKOWSKI: dr Alfred Pokuiski z Lozachową 
Angust Nowiński z Halicza, dyr. Zygm. Korczak Wierą 
chowski z Krosna, Kazimierz Holtz z żoną z Warszaw y 
Anna Baabra Kochanowa s Łańcuta, nadpor. Filip K 
chański. Stanisław Kochański, rotm. Władysław Słoneoij 
s Tarnowa, Salomea Remberg zcórką z Warszawy, Brół 
nisława łipowska z Krynicy, Marta Kotkas z matką 
s Nowo-Braslika (Krój, Pol.), Katz z Trybachowi 
dr Wojolech Nowak s Wiśnicza, Jan Adamek z Rajazi 
prof. Stefan Ossowski s Krakowa, por. Jan Siwiec z Jm 
rosławia, por, Ludwik Krauss, por. Oskar Behron z Wiat 
dnia, Adam Ciszówski z Okobendy (Król. Pol.), Stanłe 
sław Dubroszczyk z Częstochowy, Jerzy Krempel s Biele 
ska, dr. Wanda Górska, Natalia Skrętomska s Radomia; 

HOTEL CENTRALNY: Wacław Gruszczyński, Helena 
Nowakowska a córką, Bolesławowie Mierczyńscy z War- 
szawy, Tadeusz Czerniawski, Stefan Chmielewski z War- 
szawy, Ferdynand Herzog z Jarosławia, Jerzy Fèvre 
z Paryża. Rudolf Bchollmayer z Nowego Tczyna, Edgar 
Kielin z Rowarsdorfu (Śląsk austr., X Hipolit Zieliński 
z Kalisza, Emanuel Gryer z Cieszyna, Antoni Zaspal 
z Blichu. 

HOTEL $ASKI: L. Lisicka x Warszawy, J. Mehrer. H, 
Beyler s Wiednia, J. Chmielewski z Wilna, F. Pollak 
z Drezna, Wł. Pałładin z Moskwy, F. Kikaller z Kato- 
wio, J- Niemirowska z Warszawy, T. Lang ze Lwowa, 
M. Lówbeer z Wiednia, E. Kleski a Werbiąż, A. Jasser 
ze Lwowa, R. Sohollmayer z Czech, W. Schaal z Hali$ 
R. Pogoda z Prus, M. Fuchs z Berna, 
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Wiedeń 19 sierpnia, Losy: m) procentowe: Austryackię 


cież masz dzieci! 

Po niejakiej panzie, pastor głosem smutnym 
i miękkim odpowiedział: 

— Nie nmierającym dzieciom jestem potrze- 
bny, lecz ich strapionym rodzicom. Ty sama 
wiesz najlepiej, jak bardzo ludziom dorosłym, 
zwłaszcza w chwilach ciężkiej próby, niezbędna 
jest — miłość i pocieszenie. 

Pani Karin nie odparła ani słowa. Jeno dzie- 
ci swe przyciskała mocno do piersi, jakby chcąc 
je ukryć przed wszelkiem złem, groźnem... 

Wtem ktoś zastukał, 


Pastor poszedł drzwi roztworzyć. — Wszedł i 


chłopiec. 

— Czego sobie życzysz mój synu? — zapy- 
pytał Olof Wallander. | 

— Przyszedłem do pana pastora, ażeby pan 
pastor poszedł do budowniczego. á 


zakładu kred, z obl. pr. z roku 1880 8-pro. 276— Austi. 
zakl, kr. z obl, pr. s r. 1589 8-pro, 270—. Urequl, Dqe 
naju z 1870 r. 100 słr, D-pro. 266'75. Węg. Banku hl 
po 100 słr.4-pra, 241'26, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
Q-pro. 83*—, b) bexproc.: (Basilica) © w. 3185 Zakł 
kred, dla b. i p. po 100 uł, 493*—, Clary 40 mł, m. ku 
175'—. Pożyczka m, Insbruka 20 sł. 116 —., Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. J18'—, Pożyczka m. Lublany 30 Bł. 75*—, 
Palffy 40 m. 225—, Czerw. krzyża anstr. T. 10 zł. 
5:50. Czetw. krzyża węg. Tow. © za 83*—, Losy ‘und. 
aroyks, Rudolfa 10 sł, 67*—. Balm 26 sł. m. 285 —, 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 108*—. Tareckia oblig. pre, 
m, kolej. po 400 tr, 18550. Tureckie oblig. prod, Ko» 
lej. */, 185:50, Losy kom. m. Wiednia œ 1874 roku 
517:—. 

Berlin 18 sierpnia. Austryackie banknoty 85°20. Spiry 
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wego Jorku: Książę Abruzów ma być podobno mla- |zamianował rzymsko-katolickiego dziekana i pro- 
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Skład mebli i wyrobów .apicerskich 
w Krazowie, ul. Wiślna l. 3. 


Dział tapicerski prowadzi znahy tapicer p. Alfons Wawrzecki, 
321 108 0 


Tooarzystao Stolrzy © Kalotryi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, w i : y A 
Meble z drzewa suszonego w suszarniach pąrowych. Gwarantuje + Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpiałowych. sł | 
wa sprzedajemy tylko w własnych magazynacn — Pośredników nio mamy. 


Poleca P. T. Publiczności 
` swój obficie zaopatrzony 


Wyroby krajowe i własne. c ) 
p Główne magazyny w Katwaryi, — Wyroby Towarzys | 
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Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany Aa 


Józefa KUSZY Paski damskie | Rekawiczki 
wie, posiada wielki wybór goto- gumowe, skórkowe, szychowe I gurtowe | nioiane, jedwabie I MITENKI craz ponczochy 
poleca po umiarkowanej cenie firma 


wych pomuików zpiuskowca, gTa- 
Stefan Poręhski, Kraków, ~- Rynek 32. 


nitu i marmuru. Podejmuje sig 
W niedzielo i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie. 


Wypożyczalnia książek 


za rata bry 


w Krakowie, ul. św. Jana 4, 


wykonania grobowców w miej scn 
i na prowinoyi, Telefon 759. 
+ 204/090 1 oyen 


Zgubione 


17 b. m, w przechodzie z kolei na ul. 
Basztową EQ K, Do oldania za wyna- 
grodzemi*m pod Fs 0. w Krakowie, ul. 
Siak 33, parter. 860 


m 


261 6 O 
poleca nowości naukowe i keletrystyczne w języku polskim, francuskim 


Dogodna wysyłka na prowincyą. Katalog 
41 770 


i niemieckim, Warunki przystępne. 
60 h. z przesyłką 70 h. 


Założony w r. 1874 


a zakład artystyczna - kamieniarski L W dla m 


Ki pomników, tak w miejsóa jak na |sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowane przez 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór | architektów, i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych 


pomników gotowych z M P7 00 


Ś marmuru i granito. 1 174 300 
ulica Dunajewskiego 1. 7. (Podwale 14). 


Mła lat. panna, znająca się na go- 
i spodarstwie, krawieczyźnie, 


białem szyciu, poszukuje miejsca. Łask. 


Wsowa 
pozostająca w bardzo przykrem położe- 
niu, z powodu kilkuletniej choroby we- 


h łoszenia pod „Praca“ poste restante 

* Stuc acz - wnętrznej, prosi szlachetne serca o ła- Rabiówa E Tarnowa. 5 816 40 H 

I. roku praw, poszukuje lekcyj lub od-| spuwą pomoc. Łaskawe datki prosi skła- | 
powiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod M. 


dać pod A. P. w Administracyi „N. 
366 1 0 


Do sprzedania 
kiikanaście cetnarów 
makulatury. 


Zgłoszenia Kraków, Administracya „No- 
wej Reformy". 348 18 0 


E Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 482, 


Reformy“. 


i ga wspólne dla pani lub 
Mieszkinie panienki u nauczyciel- 
ki, lub osobny pokoik do wynajęcia 
zaraz. UL Grodzka 29, III p. 85780 


Józef Gabryś 


egzaminowany masażysta 


na c. k. Klinice chirurgicznej prof. 
Kadera z kursem ortopedyi 
wykonywa mięsienie wszelkiego rodzaju 
i procedury hydropatyczne, stawia bań- 
ki, pielęgnuje chorych i t.p. 85086 
Kraków, ul. Mikołajska I, 10, I. p. 


T, do Administracyi „N. Reformy". 
368 1 0 
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METODĄ RERLITZA 


nadzielają lekeyi osobnych i zbiorowych: 
Franciz 2 ws wykszai 
Anglik z wjższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształć 
włoch z wyższem wykształa. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
ax 026 8,0 


Panienka Zakład pogrzebowy sitha 
s dobrego domu, umiejąca doskonale SJ ZN — RZEZ OLR EGO i 
a1 d — Falefón r 3k 
19 


Dr praw 


(rutynista) przygotowuje do egzaminów 


i rygorozów prawniczych. Wiadomość 
pod J. J}. poste rest. Kraków. 5098 4 o 


Uczeń VIII kl. 


poszukuje 24 koron na taksę egzaminacyjną. 
Może udzielać lekcyj szkolnych zwłaszcza ma- 
tematyki, fizyki i sstronomii. Udziela takżu 
lekcyj gry na instrumentach mandolinowych. 
m | Laskawe zgłoszenia listowne pod X. Y. $i. przyj- 
| maje Administracya „N. Reformy“, 855 3 0 


Udzielam lekcyi 


fortepignu i francuskiego podczas wa- 
aeei w Krakowie lub w okolicy na 
rzystępnych warunkach. Grodzka 29, 
id piętro, 280 95 0 


805 7 0 


Udznaczony medalem | krzyżem. 


Krawioczyznę 


damską i bielizię nową przyjmuje i sa- 

ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
piętro, 

841 9 0 


Pierwszorzędne dekoracya I urządzenia. 
Zakład pogrzebowy 
Józefy Hiorakowej 


Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32, — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Amtoniego Moraka em. ck. oficyała policyl. 


bielska, ul. Mikołajska l 4, 
oficyna. 


haftować na maszynie i uczyć haftu LA ti iac Filia: alica Bopemik 

; py nb śm Tomasza L 4, taż grzy p Saagi & U ji ; 

otrzyma zarąz stałą posadę. Zgłaszać í od a adzsó pogreębowych, wadzania kwłok do wszystkich 
Ą osobi ko To TaN R. l ki Zakiad podejmuje się urządzej : tębowycb, oraz Sprowa a P "107 f 


W Krakowie, Rynek 18. 5116 8 3 
Ž drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


za przewóz zwłok, eksnumacye itp. — Ceny umiarkowane. 


da zj składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc. przeprowa» 
9 o 


168 8 


18] psiskich. 
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Rządca Drukarni L K. Górski, 


